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„STRZAŁA"
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

I M Ź .  E W A R Y S T  N A M Y S Ł
AL. MARCINKOWSKIEGO 20

TELEFON NR 5 0 -65 . POZNAŃ U L . WENECJAŃSKA N R . 5 
TELEFON NR. 25 -24 .

B U Q O W A :
E l e k t r o w n i  miejskich, okręgowych 

i prywatnych 
U r z ą d z e ń  elektrycznych dia siły i 

światła
W c i ą g ó w  (liftów) elektrycznych 
Kompletnych stacyj akumulatorowych 

syst. „Or. Poliak".

Własne
warsztaty
ślusarskie

os
elektrotech­

niczne

D O S T A W A
wszelkiego rodzaju

Dynamo-maszyn i motorów 
elektrycznych

Przyrządów i aparatów mierniczych 
U/szelkich materiałów instalacyjnych 
Oświetleń elektrycznych stylowych i po­

jedynczych
SPECJALNOŚĆ: Szczotki węglowe

Reprezentacja najpoważniejszych firm  i fab ryk  krajowych i zagranicznych

Jeszcze pozostałe niewielka ilość f a c h o w y c h

Kalendarzy „Rynku Metalowego i Maszynowego" na r. 1926
które, póki zapas starczy, oddajemy po cenie 

___ złotych f ran  ko z przesyłką pocztową.
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Zakłady Radjotecbsiczm „RADIUS”
Poznan, ulica Fr. Ratajczaka nr. 2 0 .

p o l e c a j ą :
radje-aparaty typu francuskiego, fabrykatu słynnej f-sny

G. PERICflUD-PflRIS, oraz własnej konstrukcji
w cen i e :

odbiornik 1 lampkowy własnej konstr. zł. 85, -  
odbiornik 2 lampkowy własnej konstr. zł. 135,— 
odbiornik 3 lampkowy własnej konstr. zł. 250,— 
odbiornik 3 lampkowy Pericaud-Paris zł. 330,— 
odbiornik 4 lampkowy Pericaud-Paris zł. 415,— 
odbiornik 5 lampkowy Pericaud-Paris zł. 495\—

Za dobre działanie wszystkich aparatów gwarantujemy.
§  678
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e le k tro w n i: cieplnych, wod- 
D U Q U W y  nych i wietrznych Instalacje  
e lektryczne: na siłę i światło, oraz naprawy 
urządzeń elektr., tanio, przepisowo i fachowo.

* u rb in  w ie t r z n vch „ h e r k u le s *1
S J O S ld W a  Akumulatorów. Maszyn elek­
trycznych. Materjał. elektro instalac. Żarówek.

C en y  k o n k u re n c y jn e .

j W łasne now oczesne w a rsz ta ty  nap ra -  ̂
j wy apa ra tów  i m aszyn e lektrycznych . \

FABRYKACJA APARAT. TABLICOWYCH-ROZRUSZNIKÓW

Zjediiotzaiie M e l a n i n  tlsktryczae
inż. K. GAERTIG i S-ka

P o zn a ń , ulica Pocztowa nr. 26.
R ok za łożen ia  1903.

Tel. 35-84. Telegr. Energja Poznań. Tel. 35-84.
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Lampy Radjo
wszelkich typów

wyrabia

Psisko-ftolondełska Fabryka Lampek Elektrycznych 
P H IL IP S

Przedstawiciele:

Wielkopolska 
Centrala Żarówek
P o a n a ń ,  Fr. Ratajczaka 36.
1869

(Sn lit.)
♦

WŁASNA WYTWÓRNIA:
11 f i  i  f ) .  części składowych 11 H I I  I II aparatów —

lampek katodowych
oraz firm:

„M arcon i’s Ufireless Telegraph to . Ltd.*4 w  Londynie 
„S ociete  Francaise Radioelectrique“  w  Paryżu  
„S terling  Telephone and Electric to . L td .”

F A B R Y K A :  M o k o tó w , u lica  N a rb u ta  M r. 2 9 ,
telefony: 38-80, 182-16, 182-17, 38-83 

W Y D Z IA Ł  SPR ZED A ŻY : S a lon  A u d y c ji, P I. S ask i.
Hotel Europejski. Telef. 38-86.

ADRES TELEGRAFICZNY: „U/YSP0LRA0—WARSZAWA,,
2471

POLSKIE
TOWARZYSTWO

R A D J 0 T E C H N 1 C Z N E



Nr. 5. Poznań, dnia 16 lutego 1926 Rok II.

ELEKTRO- i RADIOTECHNIKA
BEZPŁATNY DODATEK 0 0  NR. 7 „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO11

I n ż. A l b a .

Zagadnienia przemysłu elektro technicznego w Polsce.
Porównując rO7.W Tn 1 nr'TQnurc'fn I 1_. 1 1 , . . _Porównując rozw ój przem ysłu elektrotechnicznego w 

olsce z postępami w  tym  kierunku w  innych państwach Za- 
c odnio-Europejskich i w  Am eryce, zmuszeni jesteśmy s tw ie r- 

zić, że znajdujemy się dopiero na pierw szym  stopniu dość 
w ysokie j drabiny, k tó rą  po tra fiła  wybudować nauka i technika 
zastosowania e lektryczności do potrzeb obecnej k u ltu ry . P rz y ­
czyny tego należy szukać przedewszystkiem  w  warunkach 
ekonomicznych, w  k tó rych  trw a ła  egzystencja oderwanych 
jedna od drugiej części państwa Polskiego oraz w  obecnej cięż­
kie j sytuacji gospodarczej.

Jednak pole do rozw oju przem ysłu elektrotechnicznego w  
Polsce jest i to w  granicach bardzo w ie lk ich . Jeżeli zważyć, 
że w  ostatniej dobie technika zastosowań e lektryczności po­
sunęła się tak daleko, iż p rzy  domowem ognisku i na u licy  
i w  lokalach publicznych, i w  przedsiębiorstwach wszelkiego 

rodzaju wszędzie p rzyrząd  elektrotechniczny znajduje zastoso­
wanie, to m usimy stw ierdzić , jak mało u nas jest zrobionem 
w  kierunku zaspokajania tego zapotrzebowania na m aterja ły  
i aparaty elektryczno-techniczne w yrobam i kra jowem i. P ra ­
w ie w szystko co naokoło nas w idz im y  z dziedziny e lektro­
technicznej jest w yrobu  zagranicznego.

W  kra ju  narazie się w yra b ia : przew odniki, kable, porce­
lanę elektrotechniczną, lam pki żarowe, mniejsze el.-m otory, 
baterje suche i mokre, ogniwa, pomocnicze urządzenia i t. p. 
W ogóle należy stw ierdzić, niedostateczność zainteresowania 
naszych sfer finansowych i przem ysłow ych przem ysłem  elek­
trotechnicznym . Jestto wcale nieuzasadnionem. W  r. 1925 za­
uważam y jednak ż y w y  ruch w  handlu przyrządam i elektro- 
tcchnicznemi. Nie mało p rzyczyn iło  się do tego powstanie 
placówek insta lu jących wszelkiego systemu apara ty rad io te­
lefoniczne.

Polska jest krajem , w  k tó rym  w  najbliższej przyszłości 
przem ysł e lektrotechniczny s iłą  rzeczy pójdzie po drodze 
w ielk iego rozwoju. Że nie jestto gołosłownem, stw ierdza fakt. 
iż oczy przem ysłow ców  e lektro-technicznych zagranicznych a 
nawet am erykańskich są zwrócone obecnie na Polskę.

Posiadamy odłogiem sto jący n iew yczerpa lny zapas ener- 
gji, k tó ra  może rzeczyw iście p rzy  um iejętnej i celowej eks­
ploatacji postaw ić całe życie gospodarcze nasze na nogi. 
M ów ię o energji szybkich górskich rzek i wodospadów, znaj­
dujących się w  Małopolsce, k tó rem i tak  się interesują i F ran­
cuzi i Am erykanie.

Z in ic ja tyw y  M in is terstw a Robót Publicznych Bank Go­
spodarstwa K rajowego już wszedł w  porozumienie z am ery­

kańskim . syndykatem  „Am erican-European U tilit ie s  Corpora­
t io n "  w  celu rea lizacji program u e le k try fika c ji Polski.

Oto jest „c lo u " zagadnienia przem ysłu e lektro-technicz- 
nego w  Polsce.

Mając bardzo tanią siłę (kosztuje li ty lk o  am ortyzacja u- 
rządzeń), Polska* będzie mogła s tw orzyć  o w ie le tańszą fa b ry ­
kację, co w yw o ła  spadek cen na ca ły  szereg w yrobów .

Dla insta lacji zaś now ych urządzeń elektro-technicznych 
w  fabrykach w  z w ią z k i z ich e lek try fikac ją  będą potrzebne 
el.-motory, transformatory i tysiące innych części przemysłu 
elektro-technicznego.

Ze stworzeniem  ośrodków taniej s iły  e lektryczne j będzie 
m ożliwem  przystąpienie do budow y i rozszerzenie sieci m ie j­
skich tram w ajów , zakładanie sieci w  miastach pomniejszych 
oraz linij międzymiastowych, czego dotychczas nie mamy 
wcale.

W szystk ie  te urządzenia związane z eksploatowaniem 
m arnowanej dotychczas energji „b ia łego w ęgla", będą w y ­
m agały automatycznego rozw oju przem ysłu e lektro-technicz­
nego w  kraju.

W idz im y, j że w łaśc iw ie , uogólniając sprawę, jedynem 
zagadnieniem, od którego zależy rozwój przemysłu elektro­
technicznego w Polsce, jest elektryfikacja sił wodnych. P rze­
to dążenia społeczeństwa i rządu pow inny być  skierowane 
właśnie ku przyspieszeniu te j sprawy. \

Obecny stan przem ysłu elektro-technicznego, jak pow ie­
dzieliśm y, pozostawia dużo do życzenia. M am y naprzyklad 
l i  ty lk o  jedną fab rykę porcelany elekfro-techn. koncernu „G ie- 
sche" na G órnym  Śląsku i ta przechodzi już częściowo na fa­
brykac ję  z w yk łych  naczyń porcelanowych z powodu niedosta­
teczności zapotrzebowania w y ro b ó w  technicznych.

Przedsiębiorstwa elektro-techniczne uskarżają się na za­
stój. Rzeczywiście, przem ysł e lektro-techniczny jest dość cias­
no zw iązany z budownictwem , które ledw ie się rusza. Najgo­
rzej jest z fachowcam i e lektro-technikam i, k tó rz y  ostatnio, nie 
mając odpowiedniego zarobku w  kraju, em igrują do T urc ji, 
F rancji itd., wobec czego p rzy  rozw oju własnego przem ysłu 
będziemy zmuszeni korzystać przeważnie z niedostatecznie fa­
chowego elementu.

Kończąc ten k ró tk i przegląd zagadnień el.-technicznego 
przem ysłu w  Polsce podkreślam y jeszcze raz, że jego rozwój 
zależy w obecnych warunkach jedynie od posunięcia się na­
przód sprawy elektryfikacji Polski.

Z przemysłu elektrotechnicznego.
W  dniu 15 b. m. odbyła się w Min. Przemysłu 

i Handlu konferencja z przedstawicielami przemy­
słu elektrotechnicznego i Zw. Hut Szklanych w spra­
wie wyjaśnienia czy i o ile sprowadzane z zagranicy 
szklane balony oraz oprawy mosiężne (czopy) do ża­
rówek elektrycznych mogą być zastąpione przez 
produkty krajowe i w  jakich warunkach taką pro­
dukcję powołać do życia.

Ustalono, że obecnie obowiązująca taryfa celna 
stwarza dostateczną ochronę, umożliwiającą rozpo­
częcie produkcji w  kraju. Należy się spodziewać, że 
po szczegółowem wyjaśnieniu zagadnienia, porusza­
nego w  łonie zainteresowanych przemysłów wyrób 
sprowadzanych półfabrykatów będzie rozpoczęty.



Początek i rozwój radła na farmach amerykańskich.
Pierwsze 'doświadczenie z rad jo na farm ach ia- 

m erykańskich przeprowadził D epartam ent rolnictwa 
w Ameryce — w r. 1920. Farm erzy nowość tę przy­
jęli z zadowoleniem — jako wygodny środek ko­
m unikacji — z którego to' powodu! radjo szybko się 
tam  rozpowszechniło. Już w, r. 1923 (statystyka prze­
prowadzona przez ajentów rolniczych wykazała 154 
tysięcy radjoaparatów  wśród farmerów. W  r. 1924 
liczba aparatów  podniosła się do 365.000, ia obec­
nie wynosi już przeszło 550.000.

W  jednym  powiecie w roku 1923 — było prze­
ciętnie 51 aparatów , a  w r. 1925 liczba ta podsko­
czyła do 204. — Zwyżka ta  jest najlepszym dowo­
dem, że farm erzy am erykańscy rozumią dokładnie 
korzyści wynikające z posiadania radjoaparatów  i 
należycie je oceniają.

Również w farm ach bardzo odległych od s ta ­
cyj nadawczych, ilość radjoaparatów  zwiększa się 
z podziwienia godną szybkością.

Tak np. we Florydzie wzrost ten w roku 1925 
w porównaniu z rokiem  1924. wynosił 1,955 procent 
N a farm ach w stanie Idaho ilość aparatów  powięk­
szyła się w jednym  roku o 850 procent, w stanie 
Alabama również o 850 procent, w Arizona o 460

procent, w Louisiana o 600 procent. 'Natom iast 
w stanie Pennsylvania ilość aparatów  wśród farm e­
rów zwiększyła się tylko o 5 iprocent.

Farm erzy wogóle kupują aparaty  lepszego ga­
tunku. Kwestjonarjusz, odpowiedziany przez 2.500 
farmerów w r. 1923 wykazuje, iż przeciętna cena, 
jaką płacili za apar;at, wynosiła 175 doi. Za te pie­
niądze można dzjs kupie znacznie lepszy aparat, 
niż dwa lata temu. Ale farm erzy nie żałują pie­
niędzy na ten cel. Kupcy w różnych częściach 
kraju stwierdzają, że aparaty w cenie od 125 do 
400 dolarów znajdują prędzej nabywców wśród far­
merów, niż tańsze.

Przytem chętniej oni zaopatrują się w radjo- 
aparaty — czynne na najdalszą odległość, gdyż 
te okazały się dla nich korzystniejsze/ choćby z po­
wodu, że za ich pom ocą m ogą otrzymywać szybko 
wiadomości o tendencjach rynkowych, cenach itd., 
a  także m ogą się przysłuchiwać radjokoncertom, d a ­
wanym w wielkich m iastach. Szczególniejszą sym- 
patją otaczają ruch radjofoniczny kolegja rolnicze, 
które zakładają liczne stacje nadawcze, biorąc za­
pom ocą tychże gorący udział w życiu radjofonicz- 
nem  i wykorzystując je z dobrym skutkiem, dla 
swych celów rolniczych.

Angielskie Towarzystwo Broadcastingowe.
Towarzystwo to było dotychczas prywatnem, 

podlegając tylko kontroli państwa. Ponieważ koncesja 
Towarzystwa kończy się 31 grudnia i92ó r., liczny 
odłam prasy domaga się upaństwowienia radjofon/i, 
pomimo że Towarzystwo z zadań swych wywiązywało 
się dotychczas należycie.

B. B. C. zobowiązało się wybudować i uruchomić 
ośm stacyj nadawczych o energji nie mniejszej niż 
1.5 KW. Tymczasem towarzystwo to  wybudowało 
dziewięć takich stacyj oraz dziesięć mniejszych stacyj 
przekaźnikowych, nie licząc wielkiej stacji nadawczej 
w Daventry, która jest najmocniejszą stacją w Euro 
pie Towarzystwu wolno mieć dywidendę nie wyższą

niż określony procent, reszta obracaną jest na roz­
szerzenie sieci i polepszenie programów.

Obecną nadwyżkę jednakże obraca Towarzystwo 
na podniesienie poziomu artystycznego programów a 
powodem tego jest niepewność, czy koncesie uda się 
mu na przyszłość utrzymać. Dzięki łatwo zrozumidvm 
wysiłkom Towarzystwa, publiczność w ostatnich cza- 
s mh przysłuchuje -ię transmisjom produkcji amerykań­
skich oraz otrzymuje sztuki teatralne ze scen najlep­
szych teatrów  angielskich.

Doborowość programów ma na celu zadowolenie 
najszerszych warstw publiczności, która, mając zaufanie 
do Towarzystwa, niezawodnie stanie po jego stronie.

Drobne wiadomości1
Dobry pomysł.

Jak się dowiadujem y — kierow nictw o naszej 
tym czasow ej stacji radiofonicznej zainicjowało 
w śród sw ych słuchaczów  ankietę co do rozm aitych 
rodzajów  produkcji, nadaw anych przez stację.

W prow adzono tutaj pom ysłow y sposób ozna­
czania za pom ocą liczb stopnia zainteresow ania od­
nośnym  rodzajem  produkcji.

Ankieta ta w yw ołała  w śród słuchaczy łatw o 
zrozum iałe zainteresow anie, o czem św iadczą licznie 
napływ ające odpowiedzi.

Odczyt o Polsce zapomocą radia w Norwegii.
W Oslo, stolicy Norwegji, w ostatnich czasach 

urządziła doskonale prosperująca stacja nadawcza, od­
czyt o Polsce w wieku L9-tym. Stacja ta  o progra­
mie doborowym zapomocą transmisji Polsce poświę­
conej, starała się dać poznać historję Polski szerokim 
warstwom słuchaczy Przyznać trzeba, że ten sposób 
uczenia historji narodów łączy w so ie użyteczność 
z przyjemnością.

Wpływ radiofonii na pożycie rodzinne.
Otóż, jak się przekonyw ujem y i na tern polu od­

daje radjo usługi.
Kierownictwo w arszaw skiej stacji radjofonicz­

nej otrzym uje liczne listy  dziękczynne od grona 
radjow ych wielbicieli, k tórych zw łaszcza nie brak 
w sferach robotniczych. Coraz częściej rodziny ro ­
botnicze zaopatrują się w  radjo odbiorniki, p rzy  któ­
rych zgrom adzeni wieczorami całym i przysłuchują 
się produkcjom radjofoniczn. Na pożycie rodzinne 
w pływ a w  takich w ypadkach radjo bardzo dodat­
nio, bo w  miejsce tracenia pieniędzy po knajpach lub 
innego rodzaju rozryw kach, skupia się grono rodzin­
ne w  domu, rozw ijając w  sobie jednocześnie zami­
łowanie do muzyki.

Śpiew kanarków oddany zapomocą radja.
Podczas wielkiej w ystaw y kanarków  w  Austrji, 

niedaleko Gratzu, kanarki prem jowane umieszczono 
w sali, zaopatrzonej w  mikrofon i tą drogą szerokim 
w arstw om  słuchaczów oddano ich śpiew.
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Nowa radiostacja w Krakowie.
W praw dzie ruch radiofoniczny nie idzie w  szyb­

kim tempie u nas ku dalszemu rozwojowi, nie można 
jednak powiedzieć także, że wlecze się żółwim kro­
kiem. -  W  najbliższej przyszłości zostanie o tw ar­
ta nowa radiostacja dla celów naukowych w Krako- 
w.e w gimnazjum m atem atyczno-przyrodihczym  
przy  ulicy Studenckiej. Koszt budowy stacji -  któ
słw o yS t ^ 4 - y? Ce z',° 'ych ' PO kryg M in isto - 
sprow adzone 7 v ^ \ Z- enia nadaw cze zostaną
E ^ ^ nskiej fabryki. Kierownictwo.

S m  p P a c z n w ifo  16 W rękach dyrektora gimna- 
głów nie od czvtv  n *1°’ ~  a w  Pr°5?ramie jej leżą  
konce r tv svtnfnn; °,w e - Przeważnie dla kresów,S S S !T  S P ' e ' V y  SOl°WC>

Stacja Radiofoniczna w Danji.
otrzvm aln6 !:a]varzystwo w Reykjawik na Islandii 
rartiofn • f vn0 koncesje na urządrzenie stacji 
ndjofonKzne,. Zarząd Poczt i Telegrafdw w
wvsokieooj? 1 ICi '"-’T 111, jednak bardzo0piaty na urządzenie stac. odbiorczej.-Powodem
tego zarządzenia je t  mate zaludnienie Islandji. S tack
n S S  programów swoich, będzie wysyłała także obce p* ogramy.

Stacja doświadczalna w Holandii.
r . ■ j  radjoamatorow w Amsterdamie zestawił stację 

doświadczalną o długości fali 700 m. mocy nadawcze 
zmiennej Stacja ta  wysyła koncerty co wtorek od 
godz. 18 20—2010. * K UQ

Pr7P. ,^ “ch radiowy w Londynie.
i  • ?  dniami obchodził Londyn uro-

c z S t ó ś c & ną transmisi<? swej stacji. Podczas uro-
zaznactńno / I /  °  SZefeg Przemówień. w których
W l h  w powstania 2 , stacyj nadawczych w
dziennik przeaągu t f ^ ca dni- W Angli funkcjonuje 
dziennie, przeciętnie Leząc, 1400 radjoaparatów.

u l - £ rób^ nadawcze w Schenectaty.
jak nam donoszą, s taq a  radjofoniczna „W ev“ 

w Schenectaty, w każdy poniedziałek i wtorek urzą- 
aza o połnocy próby nadawcze anteną pionową i ho­
ryzontalną. Według czasu środkowo • europejskiego 
dokładny czas nadawania jest 6.10—6.30 rano, anteną 
noryzentalną i anteną pionową od 6,4 5 - 7  15. Długość 
tab obliczono na 379 5 metra energję na 50 kilowatów.

. W Niemczech.
f u D! ugie m ' ejsce w  Europie co do rozwoju radjo-
d o s S  f s S n n N i T C y ’ . P 0 n i e w a ż  P °  A n g l j i -  k t ó r aposiada 1 500 000 odbiormkow, najw iększą ilość ich 
Posiadają Niemcy. Różnica wynosi tylko 500 000,
K yz zarejestrow anych aparatów  radjowych w 
JNiemczech, jest już przeszło 1 000 000.

Nowa radiostacja w Szwecji.
W Szwecji, w  Karlstadt od 14 grudnia r. z. 

tunkcjonuje ow a stacja nadaw cza z siłą ćw ierć kilo­
w ata  na fali 221.

Pod Noworosyjskiem  nad Czarnem  M orzem 
o tw arto  now ą stację, k tóra codziennie od 3—6 pop.
lich  ^ ?onUi iy snn Pn t bne V s,'fą 4 kiI°w atów , na fa- 
S S ,   ̂ ?' 9 b<?cna fala stacP ”Petit Parisien“w ynosi 358, a stacji Serilla 357.

Próby na krótkich falach w Anglji.
won C- r T n°  odbyw ały S1(? w  Anglji, pom iędzy Corn- 
well 1 G lasgow próby na falach krótkich. Sygnały,
n iprC Pr?y długości fali 128 m etrów  słyszano w y raź ­
nie w  słuchawce, można było na fali 108 m etrów

I  • same] m ocy nadaw czej odbierać w  odle­
głości 45 centym etrów  od słuchawki.

Budowa stacyj przekaźnikowych w Szwecji.
W Szwecji jest spodziewane w niedługim cza- 

f ‘e, otvł af ci<r kilku nowych stacyj przekaźnikowych, 
k tórych budowa jest już w  toku. D otychczas pracuje 
w  Szwecji 14 radjostacyj łącznie z stacjami prze- 
każmkowem i a liczba abonentów, radiofonicznych 
w Szwecji z 6 00(f podniosła się w  przeciągu jednego 
i o u na 120 000. Oprócz tego liczbę słuchaczy niele­
galnych obliczają na 25 000.

Rozwój radiotechniki, a rolnicy amerykańscy.
Powracając do rut.hu radjofonic2 nego między rol­

nikami w Ameryce, o którym piszemy na innym miejscu
T f ° U zaznaczamy» że wcdłuS najnow­szych dat statystycznych liczba aparatów odbiorczych 

wynosiła w r. 1923 145.000, w r. i 924 365.000, /  w 
r 1925 dosięgła już 550.000, Pokaźny ten wzrost 
świadczy najlepiej o powodzeniu, jakiem się cieszy ra- 
ajo wśród farmerów amerykańskich.

Niezarejesirowane radioaparaty w  Anglji.
. . . "  Anglji obliczono liczbę niezarejestrowanych 

u  która wynosi ni mniej ni więcej jak 
6 OO.OO0 . Fakt niezarejestrowania aparatów jest o 
tyle dziwnym, że zarządzeniem władz tamtejszych 
niezg aszame aparatów jest surowo karane wysoką 
karą pieniężną, a nierzadko i więzieniem.

Ruch radiofoniczny w Indjach.
W  Indjach ruch radiofoniczny wzm aga się z każ­

dym tygodniem. Obecnie projektuje rząd hinduski 
w  ciągu najbliższych 5 lat uruchomić 10 stacyj na-
r ik in f  n Ln 'e jKSa tylk°  rozstrzygnięte dotychczas 
akim językiem  będą się stacje porozum iew ały przy

sw ych transm isjach, ponieważ jak w iem y na tery-
toijach indyjskich w  użyciu jest 32 języków.

Radjo na usługach chorych.
Angielskie społeczeństw o wszczęło energiczną 

akcję w celu uzyskania komunikacji radjowej dla 
chorych, leżących w angielskich, miejskich szpita­
lach. Akcja ta, jak nam donoszą, dała nadspodzie­
wane rezultaty, gdyż obecnie niema szpitala w  An- 
glji, k tó ryby  nie miał swoich odbiorników. Każdy 
choi y ma przy swoim łóżku odbiornik lub słuchaw - 
i ?w? f/Z-nif  ob .ckor°t>y, a w szpitalu londyńskim na 

UUU łóżek zainstalowane odbiorniki obsługują 842 
par słuchawek oraz kilka głośników, które umiesz­
czono w oddziałach dziecięcych.

Stany Zjednoczone.
Na odbytej niedawno konferencji w  Nowym 

\ orku  podała projekt komisja dla udzielania licen- 
cyj radjofonicznych, aby na przyszłość licencje te 
udzielało wyłącznie. M inisterstw o Handlu. Licencja 
taka każda ma być w ażną na przeciąg 5 lat, a opła­
ty  za me wynosić mają od 25—5 000 dolarów.

Broadcasting rolniczy.
Pierw szy  w Europie, jeśli nie w  całym  świecie 

bioadcasting rolniczy, m ający na celu pogłębianie 
w iedzy zawodowej oraz dalsze kształcenie w  rolni­
ctw ie, rozpoczął w  tych dniach sw ą działalność.
I rogram  jego następujący. Nadawanie dwa razy  
dziennie (o godz. 11 i 19,15 min.) wiadomości, co do 
stanu pogody, informacje w  kw estjach ekonomicz­
nych, podawanie program ów  konferencyj i t. p. rze­
czy, interesujące w  wysokim  stopniu rolników- 
oprócz tego dw a razy  w tygodniu będą nadawane 
specjalne referaty treści liaukowo-zawodowej a w 
każdą niedzielę o  8,30 koncert.



"♦ ♦ ♦ j Programy stacyj nadawczych ❖ ❖ ♦
Berlin, długość fali SOS i 576.

Program codzienny.

<3 od z. 10.10 przed pot.: Podanie wiadomości o cenach de­
talicznych artykułów  pierwszej potrzeby.

Godz. 10,15: Najnowsze wiadomości. Meteorologia.
Godz. 11— 12.50 po poi.: K oncert poranny.
Godz. 12,20: Krótkie sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Godz. 12,55: Sygnał czasu ze stacji w Nauen.
Godz. 1,15: Najnowsze wiadomości. M eteorologia 
Godz. 2,20: Sprawozdanie r. giełdy berlińskiej.
Godz. 3.10: G iełda płodów rolniczych. — Sygnał czasu. 
Godz. 3.30—4.25: K oncert gramofonowy.
Godz. 4.30—0.00: K oncert popołudniowy.
Godz. 6,20: W skazów ki d la  pań domu (także w niedziel*). 
Godz. 7,00—8,30 wiecz.: Odczyty.
Godz. 8,30: Różne reprodukcje wieczorne.
(Sadz. 11.00: W łączności z tem : najnowsze wiadomości

z dnia, sygnał: czasu, m eteorologia, wiadomości sp o r­
towe, tea tr, służba filmowa.

Godz. 10.30— 12.00 w nocy: M uzyka do tańca.

Środa, d n ia  17. lutego 1926 roku.
Godz. 3.30 po poł.: Urozmaicenia dla młodzieży.
Godz. 4150—6.00: K oncert.
Godz. 6.46: Dziedziczność u łudzi (wykład).
Godz. 7.45: Psychologia tłum u (w ykład).
Godz. 8.30— 10.00: W ieczór muzyki kam eralnej.
Godz. 10.30— 12.00: Muzyka do tańca.

C zw artek, dn ia 18. lu tego 1926 roku.
Godz. 4.30—6.00 po poł.: K oncert.
Godz. 6.45: W ykład techniczny.
Godz. 7.10: D r. F r. Ł eitner: Bilanse i  ich krytyka.
Godz. 9.00— 10.00: Koncert.
Godz. 10.30 12.00: Muzyka do tańca.

P ią tek , dn ia  19. lutego 1926 roku.
Godz. 4.30—6.00 po poi.: Koncert.
Godz. 6.40: Dziesięć m inut d la  pań domu.
Godz. 7.00: Dr. F r. Got t e :' .Kryzysy gospodarne.
Godz. 7.25: U w ertura do opery: „Lucia di Lam m orm or1’. 
Godz. 7.50: Prof. D r. M arcuse: W ędrówki w  wszeehśwjeeie. 
Godz. 8.30: Recytacje.
Godz. 9.00: Koncert (obligat).
Godz. 9.30—.10.00: Wesołe urozmaicenia, koncert.
Godz. 10.30— 12.00: Muzyka do lanca.

S obota, dn ia  20. łu tego 1926 roku.
Godz. 3.45 po poł.: Bajki.
Godz. 4.30—6.00: Koncert.
Godz. 6.35: Język esperanto.
Godz. 8.00: „Lucia di Lam mermoor“. opera w trzech 

częściach G. D onize tti'ego.
Godz. 10.30—12.00: Muzyka do tańca.

W r o c ł a w ,  długość fali 418.
Program  codzienny.

Godz. 11.15 przed poł.: Wiadomości meteorologiczne.
Godz, 12.30— 1.25 po poł.: Koncert.
Godz. 12.55: Sygnał czasu ze stacji Nauen.
Godz. 1.25: Podanie czasu.
Godz. 1.30: W iadompśei, gospodarcze z W rocławia.
Godz. 1.45—2.45: Koncert.
Głedz. 3.30 i 5.00: O statnie eeay produktów  rolnych.

Godz. 5.00—6.00: Muzyka.
Godz. 6.45: W skazów ki cłla zakupu.
Godz. 6.00—8.15: Odczyty.
Godz. 8.15: Koncert, opery, operetki.
Godz. 9.00: V łączności z przedstawieniem wieczornem 

najświeższe wiadomości z dnia, meteorologia, znak cza­
su, wiadomości sportowe.

Środa, d n ia  17. lutego 1926 roku.
Godz. 12.30—-2.00 po poł.: Koncert.
Godz. 4.10—4.40: D la młodzieży.
Godz. 5.00—6.00: Preludje.
Godz. 6.05: Z podróży do Tybetu D ra Tafla.
Godz. .7.00—7.30: E lektryka atmosferyczna (wykład).
Godz. 7,30— 8.00: O prawie weksiowem (wykład popularny). 
Godz. 8.15. ,,5 era V ioletta , operetka w jednym akcie Leona 

Steina, poczem muzyka do tańca.

C zw artek, dn ia t8. lutego 1926 roku.
Godz. 1.45—2.45 po poł.: Koncert.
Godz. 5.00—6.00: K oncert (walce).
Godz. 6.(Xń I odanie cen detalicznych na mięso i wędliny. 
Godz. 6.10—6.40: O silach twórczych w języku niemieckim. 
Godz. 7.00— 7.30: K w est je prawne w życiu codziennem. 
Godz. 7.30—8.15: Język polski, kurs początkujący.
Godz. 8.25: W ieczór muzyki kam eralnej.
Godz. 10.00—10.50: Pieśni ludowe przy akompaniamencie 

lutni.
P ią tek , dn ia  19. lutego 1926 roku.

Godz. 12.30—2.00 po poł.: Koncert.
Godz. 5.00—6 00: Godzina literacka dla młodzieży.
Godz. 6.05: Pożyteczne książki i pisma dla pań.
Godz. 7.00—7.30: Instrum enty  modnej orkiestry.
Godz. 8.15: „Renaissance", kom edyjka w trzech aktach.

Sobota, dnia 20. lutego 1926 roku.
Godz. 1.45-—2.45 po poł.: K oncert.
Godz. 4.00—5.00: Przegląd  książek.
Godz. 5.00—6.00: K oncert (utw ory Lehara).
Godz. 7.00— 7.30: Prof. Dr. M arek: W stęp do historji 

filozofji.
Godz. 7.30— 8.00: E . O rgler: G ram atyka i pisownia n ie­

miecka.
Godz. 8.15: K oneert symfoniczny Śląskiej O rkiestry K ra" 

jowej.

W iedeń, długość fali 530.
Program codzienny.

Godz. 9.00 przed poł.: Sprawozdanie targowe.
Godz. 1.10 po poł.: Sygnał czasu.
Godz. 1.15: W iadomości meteorologiczne.
Godz. 4.00: Wiadomości giełdowe.
Godz. 4.10: K oneert popołudniowy.
Godz. 7.00: Podanie cen giełdowych, meteorologia.
Godz. 7.25: Sygnał czasu.
Godz. 7.50: Najnowsze wiadomości. M eteorologia.

Środa, dn ia 17. lutego 1926 roku.
Godz. 4.15 po poł.: Koncert.
Godz. 5.50: Cokolwiek o austriackiej służbie kolejowej.
Godz. 7.00: Prof. D r. S tuhr: N auka o znakach muzyczn.
Godz. 8.00: Akadem,ja koncertowa,
Godz. 9.00: Odczyt.

C zw artek, dn ia 18. łutego 1926 roku.
Godz. 11.00 przed poi.: Koncert- 
Godz. 4.15 po poł.: Koncert.
Godz. 5.10: B ajki bułgarskie.



Godz. 6 .1 0 : W iadom ości te a tra ln a .
Crod/. 6 .1.1. P i of. D r. P aw eck : E lek trochem ia .
G odz. v .10: J ęzyk  esperan to .
G odz. 7.40: Ję z y k  angielski.
G odz. 8.15: K oncert, śpiew.

Boi, ^ T ; J nKmZ t ' meu,92(> r o k u -

G odz 7 1 0 - I r ° f p1)I-  M ache: W ieley fizycy A u s tr ii.
,"0 , ■ ' l0 : J <5zyk francuski.
Godz. 1.45: Koncert.

G odz 4 K ,°b o t a \  d r l l a  2 0 ' lu te g o  1 9 2 6  r o k u .
~ ' P°  p o ł.: K oncert.
G odz. 5.30 7.00: W y k ład y  i odczyty.

G odz' 10 no 1 P1'zyiJadek“  o p ere tka  w trzech  akt-
11.0 0 . W esoła  m uzyka w ieczorna.

G odz. p  m 1ZieLaJ ( |TUa 21 ■ lu te .8 °  ! 9 2 Ó r o k u .
G o d z  .1 <"r. !'rZ8 p0 K o n cert F ilh a rm o n ii w iedeńskiej.
O .  I10 p o ł .: K o n cert popularny .
Godz " " W iecz° r muzyk! kam eralnej.
G odz 'l i  R e ,t le r :  K ilk a  uw ag  o operze ..Z ygfryd  '.

V,- ’ ' » W r y d  . opera w trzech  częściach R y szard a
W agnera.

Zurych, długość fali 515.
 ̂ P rogram  codzienny.

G d *5 W Pot' : W iadom ości m eteorologiczne.
Gody 1 m 5 wr° ? ° } : P odan ie  czasu przez  s ta c ję  w  N auen.

-W: W iadom ości m eteoro log iczne, w iadom ości z dn ia ,
P  ,,8Prg 'r ? Z(Jame g ie łdow e, k u rsy  dew iz szw ajcarsk ich , 
w m z . 3.00: K oncert.
Godz. 4.00: K oncert o rk ie s try  jazzbandow ej.

Z. ® Spraw ozdanie  m eteorologiczne i najśw ieższe w ia- 
omości z dnia , podanie cen kon iu n k tu ro w y ch  zw iązku  

ro ln ików .
G odz. 9.50: N ajnow sze w iadom ości.

Środa, dnia 17. lutego 1926 roku.
*odz. 6.15 po po ł.: G odzina d la  m łodzieży.

Godz. 8.15: K oncert.

Czwartek, dnia 18. lutego 1926 roku.
., C15 po po ł.: G odzina d la  pań.
m dz. 8.15: Ję z y k  angielsk i.

Godz. 8.30: U rozm aicenia.

Godz.
Godz.
Godz.

Piątek, dnia 1 9 . lu te g o  1 9 2 6  r o k u .
5.30 i>o po ł.: P rzeg ląd  książek.
6.15: G odzina dla dzieci.
8.15: Z agadn ien ie  leśne kan to n u  zurychskiego.

Godz. 3.30: K oncert,

S o b o ta ,  d n i a  2 0 . l u t e g o  1 9 2 6  r o k u .
Godz. 6.15 po po ł.: K oncert, „K lu b u  H arm onijk  Ręcznych ". 
Godz. 6.50: G ra  dzw onów  kościelnych.
Godz. 8.15: Z  przeszłości m iasta  Bazylei.

Praga, długość fali: 368
P ro g ram  codzienny.

Godz. 11.00 11.30: W iadom ości gospodarcze.
Godz. 5.00 6.00 po p o i.: K o n ce rt popołudniow y.
G odz. 8.00: M eteoro log ia , poczem  w zw iązku  z rep ro d u k c ia - 

nu w ieczornem i w iadom ości te a tra ln e , sportow e i t. d.

Godz.
Godz.
Godz.

Gcdz.
Godz.

^ C z w a r te k ,  d n ia  1 8 . l u te g o  1 9 2 6  r o k u .  
7.00 w iecz.: J ę z y k  francusk i.
8.03: K oncert (u tw ory  solow e).
9.00: W ieczór m uzyki kam eralnej.

P i ą t e k ,  d n i a  1 9 . l u t e g o  1 9 2 6  r o k u .
6.45 po po ł.: W ykład .
7.00: U rozm aicenia d la  dzieci.

G odz. 8 .0 0 : Specjalny  w ieczór d la  am ato rów  ra d  jo.

G odz.

Sobota, dnia 30: lutego 1926 roku.
Godz. 7.15 w iecz.: IViadom ości gospodarcze.
G odz. 8.00' P rzedstaw ien ie  operetkow e.
G odz. 9.00: M uzyka do tańca.

Londyn, długość fali 365.
Program codzienny.

2.00 po p o ł . : Z nak  czasu z G reenw ich,
G odz. 5.00: Z n ak  czasu  % G reenw ich. —- W ykład .
G odz. 5.15: K oncert.
G odz. 6.15: D la dzieci — m uzyka i bajk i.
G odz. .700: M uzyka do taiiea.
G odz. 8.00: Z n ak  czasu z B ig  Ben. m eteoro log ia , n a jnow ­

sze w iadom ości, w ykłady.
G odz. 11.00: Z nak  czasu z  G reenw ich , m eteo ro log ia , n a j­

now sze w iadom ości.

Środa, dnia 17, lutego 1926 roku.
Godz. 5.15 po po ł.: K oncert.
G odz. 7.53: O upraw ie ogrodu.
G odz. 8.25: U tw ory B eethovena.
Godz. 9.00: S tan isław  N iedzie lsk i: Solo fortepianow e, k o n ­

ce rt e - mol op. U  Szopena.
G odz. 9 30: K o n cert m andolinow y.
G odz. 10.00: Urozmaicenia:.

Czwartek, dnia 18. lutego 1926 roku.
G odz. 2.00 po p o ł.: K oncert gram ofonow y.
G cdz. 5.15: K oncert.
Godz. ,.25: W iadom ości gospodarcze-- 
G odz. 8 .0 0 : B ry ty jsk ą  G w inea.
Godz. 8 25: U tw ory  B eethovena.
Godz. 9 00:V arietee.
Godz. 9 45: K oncert.
Godz. 11.00: W ykład , najnow sze w iadom ości.
Godz. 11.30: M uzyka do tańca o rk ie stry  ho telu  „S av o y “ .

Piątek, dnia 19. lutego 1926 roku.
Godz. 4.45 po po ł.: K oncert.
Godz. 5.45: K oncert.
G odz. 8 .0 0 : S ir  Percy) Scholes: K ry ty k a  m uzyczna.
Godz. 8.25: U tw ory  B eethoven*.
Godz. 9.00: K oncert k w a r te tu  w ęgiersk iego .
Godz. 10.30: J .  S(. H e lie r  gra  kom pozycje w łasne.
Godz. 11 .0 0 : W yk ład  gospodarczy  i najnow sze w iadom ości. 
Godz. 11.30: M uzyka do tańca .

Sobota, dnia 20. lutego 1926 roku.
G odz. 5.15 po poł.: W esoły kącik d la  dzieci.
Godz. 6 .0 0 ; K oncert.
G odz. 8.25: U tw ory  B eethovena..
Godz. 8.40: W ykład .
Godz. 9.00: U rozm aicenia.
Godz. 10.00: K oncert o rk ie stry  ho te ls  „V icto ria  ".
G odz. 11.30: M uzyka do tańca o rk ie s try  ho te lu  „ 8 a v o y ‘;.

R z y m ,  długość fali: 425.
Program codzienny.

■2.00 po po ł.: W iadom ości urzędow e.
-3.00: K oncert.

N ajnow sze w iadom ości, g ie łd a .
K onoert o rk ie s try  A lb e rg o  di R u ss ia  

O dczyt d la  dzieci.
-6 .3 0 : Jazzb an d  A lbergo  di R ussia .
-8 .30: W iadom ośei urzędow e.

N ajnow sze w iadom ości, g ie łd a , m eteoro log ia . 
Z nak  czasu o h se rw a lo rjn m  na  K ap ito lu . 

N ajnow sze w iadom ości.
Z nak  ez®»«.

Godz.
Godz.
Godz.
Godz.
G odz.
G odz,
Godz.
Godz.
Godz.
G odz.
Godz,

1.00-
2.00 -

5.00:
5.10:
5.30:
6.00-

7 .3 0 -
8.30:
10.00
10.50:
10,59:
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< Bi; rala BudoWyTelefonów
I d a s z a k  I W a l c z a k

Poxnah - P!a« Świętokrzyski nr. 4 Tel. 1459.

Nowoczesne urządzenia telefoniczne
pół i palnoautomatyczne do komunikacji domowej i pocztowej

Urządzenia sygnalizacyjno wszelkiego rodzaju
S przedał w s z e l k i c h  prsybordw  I czqftcl

dla tslefonów I dzwonków

R A D I O !
Aparaty 4 lampowe jak I g łośnik!

najlepszej Jakości!

Wszelkie tzofri illa amaforaw po niskicli cenack::: |__________U,M  3 2215 tmcmic itgau uio auiaiuiuw |IU II1SKILU LUlldlli
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S  T— — — — — —  -   B,

Powszechne Towarzystwo Elektryczne A. E. G.
Spółka z ogr. odp.

1784 /k ład  materiałów i maszyn elektrycznych
Wykonywa wszelkie Instalacje

Poznań, św. Marcin nr. 41 Telefon nr. 31-48

iw i i i  tum
Inż. Si Ciszewski
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 3.

poleca artykuły instalacyjne elektryczne

Korki bezp. Ed., Wstawki (pa­
trony) bezp. D —  II, Gniazda 
bezpieczn., Wtyczki, Roztzepki 
dlrurki i kuhio, wieszarki, pa- 

sęczki (lameiki) i t. p.
Sprzedaż hurtowa Wyrób własny. Ceny konkurencyjne.

p - 1 Radio-Stacje
odbiorcze buduje

Sp. z ogr. odp. 
PoznaA

Reprodukcje w,Raiffeisenhaus*
461

Warunki przedpłaty i ogłoszeń.
„Rynek Metalowy i Maszynowy" wraz z dodatkiem „E lektro- 
I Radiotechnika" wychodzi tygodniowo i kosztuje 3M zl. kwart. 
Dla Gdańska i Niemiec 3H guld. Dla Ameryki 1 dolar kwart.

Ceny ogłoszeń: ' h  str. 100 zlot., % str. 60 zlot., % str. 35 zlot.. 
*/s str. 20 zlot.. */in str. 10 zl. Ogłoszenia na okładce z dopłata.

W  wydaniach specjalnych obowiązują inne, wyższe ceny. 
Miejscem wykonania zleceń i zapłaty Jest Poznań. Przy wszel­

kich kwestiach spornych jest miarodajny sad powiatowy 
w Poznaniu.

Redakcja i Administracja: Poznań, ul. Wielka 10. 
Telefon 22-77.

Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu nr. 202 796.
Czcionkami drukarni „Kupca" 

Za redakefo aditewładn: Artur OwtewaU.
Pezeanlu, ulica Wielka nr. 10.

Nakładem: Towarzystw* Wyda wis. „Kupiec".


